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Hiszpania ma produkować, przy pomocy Niem- 


poprze wniosek 


Bolski w sprawie en. Franco 


NOWY JORK, 11.4. Korespondent Reute- 
ra, omawiając notę polską w sprawie Hi- 
szpanil, pisze, że Polska w sposób formal- 
ny przedłożyła Radzie Bezpieczeństwa do. 
rozpatrzenia syłuację, związaną z isinic- 


NOWY JORK. Radio Nowy Jork po- 
dało oficjalne oświadczenie, 


otrzymał informacje o przebywaniu w 
Hiszpanii wielu uczonych niemieckich. 


niem i działalnością reżimu generała Fran-|Departament stanu USA zażądał od gene- 


co w Hiszpanii, 

Delegat polski do Rady Bezpieczeństwa 
prof. Oskar Lange w piśmie dð sekretarza 
generalnego ONZ Trygve Lle oświadczył, 
że reżim w Hiszpanii nie jest sprawą wew 
nętraną tego krafu, ale sprawą dotyczącą 
wszystkich narodów zjednoczonych. 

Jednocześnie ambasador brytyjski w Pa- 
ryżu Duff Cooper doręczył rządowi fran: 
cuskiemu słanowczą lecz uprzejmą odmo- 

"wę rządu brytyjskiego na notę francuską 
z 15 marea. 


zh francuska wysuwa następujące wnio 
ski: 

1) Aby na najbliższym spotkaniu mini- 
strów spraw zagranicznych Wielkiej Trój- 
ki zapadło postanowienie wspólnego wy- 
stąpienia w celu zmuszenia gen. Franco do 
ustąpienia, 


2) Aby Rada Bezpieczeństwa rozpatrzy- 
ła sprawę reźlmu w Hiszpanii. 

Rzecznik Ministerstwa Spraw Zagranicz- 
nych USA oświadczył, że Stany Zjednoczo- 
ne pragnęłyby szerszego omówienia pro- 
pozycji francuskiej. Do Rady Bezpieczeń- 
stwa wpłynął komunikat, podpisany przez 
8 organizacji w Stanach Zjednoczonych, 
który wzywa członków ONZ do zerwania 
stosunków z Hiszpanią generała Franco 
i zastosowania wobec niej sankcji ekono- 
micznych. 


Pod komunikatem widnieją podpisy 
m.in, przewodniczącego CIO Filipa Mur- 
raya, przewodniczącego Stowarzyszenia 
Przyjaciół Republiki hiszpańskiej L. Shire: | 
ra oraz wydawcy tygodnika liberalnego | 
„The Nation Freda Kirchwaya. 


Aresztowanie demokratów | 
w Madrycie 


LONDYN Ag. Reutera donosi, że ostatnio w 
Madrycie miały miejsce aresztowania przy- 
wódców ruchu partyzanckiego. Komunikat 
policii hiszpańskiej donosi również o are- 
sztowaniach pracowników laboratorium 
produkującego granaty dła partyzantów. 


LONDYN, 11.4 Korespondent dyploma- 
tyczny „News Chronicle” pisze, że rząd 
brytyjski przychyła się do rozpatrzenia 
sprawy Nisgpańskiej na konferencji míni- 
strów spraw zagranicznych 5 mocarstw, 
która ma odhyć się w Paryżu w końcu 
kwietnia. Francja domaga się zastosowa- 
nia wobec Hiszpanii gen. Franco sankcji 
ekonomicznych, Pr przedstawiła wnio- | 
sek o rozpatrzenie 
przez Rade Pezpłeczeństwa, Wydaje się 
jasnym, że minister Beviñ woli aby kwe 
stia ła była omawiana raczej przez mini 
strów spraw zagranicznych, niż przez Radę 
Bezpieczeństwa. Nie wydaje się, aby rząd 
brytyjski przychylił się wtym momencie 
do postawienia zagadnienie sankcji. Osta- 
teczna linia polityki w tej sprawie nie zo- 


sprawy hiszpańskiej | z. 


rała Franco wydalenia tych uczonych. 

Rzecznik departamentu stanu stwierdził 

poza tym, że w jednej z fabryk w Bilbao 

znajdują się odpowiednie przyrządy dla 

prowadzenia badań nad energią atomową. 
zt. 


do nowy 


LONDYN (BBC). Jak donoszą z Waszyng 
tonu, prezydent Truman wypowledział 
wczoraj wieczorem na konferencji praso- 
wej swoje poglądy, dotyczące światowej 
sytuacji żywnościowej. Według prezyden- 
ta Sianów Zjednoczonych, jeśli ludzkość 
zdoła przetrzymać najbliższe 90 dni tj. do 
nowych zbiorów — to wszystko skończy 
się dobrze, Natomiast na nadchodzące 3 
miesiące prezydent przewiduje wielkie 
trudności w dziedzinie aprowizacji. Na- 
stępnie prezydent Truman oświadczył 
przedstawicielom prasy, że widoki na uro- 
dzaj w Indiach uległy znacznej poprawie, 


MOSKWA, 114. Agencja Tass donosi z 
Aten, że greckie partie demokratyczne, 
które ogłosiły bojkot wyborów, wystoso- 
wały do rządów sojuszniczych depesze na 
siępującej treści: 


„Podpisani mają zaszczyt zwrócić uwagę 
na wytworzoną w Grecji sytuację, prosząc 
o udzielenie pomocy przy rozwiązaniu 
trudności, Wszysłkie partie demokratyczne 
przepełnione są głębokim niepokojem co 
de przyszłości swojej ojczyzny. 

Rezultat wyborów wykazał, iż w chwili 
obecnej rząd sprawuje mniejszość nie po- 
siadającą poważnego póparcia w kraju | 
Moenarchiści prowadzą politykę krótko- 
roczną i stronniczą, I wbrew woli naro- 
du d do przywrócenia rżądów dynastii 
fef ~n której ciążą poważne oskar 


nia. 
Odpowiedzialność za sytuację. która się 
wytworzyła, ponoszą wyłącznie te koła 


poprą propozycję Polski, by sprawa reżi- 


w którym |mu generała Franco w Hiszpanii została 
rząd Słanów Zjednoczonych stwierdza, 1ż|rozpatrzona przez Radę Bezpieczeństwa. 


Tojny dokumenti 


LONDYN (BBC). Do New Yorku przybył 
przedstawiciel republikańskiego  stronni- 
ctwa hiszpańskiego Senor de Los Rio. $e- 
nor de Los Rio przywiózł ze sobą tajny 
dokument, z którego wynika, że Hiszpania 
frankistowska żywi zamiary agresywne w 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera dono- ! stosunku do Francji I że wobec tego Fran- 
si z Nowego Jorku, że Stany Zjednoczone |cji grozi z tej strony niebezpieczeństwo, 
r 
VELIE NETTA NLA 0 A TEREE EREA E EK 


Musimy przetrwać 


dzięki deszczom. We Francji i Północnej 
Afryce zapowiadają się zbiory najlepsze 
od 10 lat. 


Były dyrektor naczelny UNRRA zapatru 
je się na sytuację daleko mniej optymi- 
stycznie. Według jego zdania kryzys żyw- 
nościowy nie skończy się po upływie 3 mie 
sięcy t}. po nowych zbiorach, lecz po- 
trwa znacznie dłużej, 


W Londynie premier brytyjski Attlee o- 
świadczył, że sytuacja obecna wymaga od 
każdego państwa poniesienia jak najwięk- 
szych ofiar. Brytyjski minister wyżywienia 


W kroi 


Na reakcyjnym k 
w kraiku ks 
śmietanka Jep: 
do władzy u 
Brykają zobie, b 
nikt ich do cinpy 
i dobrze naogi o mają 
reakcjoniści w Japonii, 


EELUI 
OPN Ea y 3 p 
Persia ch € rew zji 
frukiulu z W. Bryanin 
LONDYN, 11.4. Korespondent Reu- 
tera w Bagdadzie donosi, że Irak 
wikrótee ma zamiar wystąpić wobec 
Wielkiej Brytanii z wnioskiem o rewi- 
zje traktatu iracko- yjskiego Z r. 
1930. Ministerstwo aw zagranicz- 
nych Iraku opracowało już szczegóło- 
wy memoriał w tej sprawie, który 
wkrótce na drodze dyplomatycznej ma 
być przekazany rządowi brytyjskiemu 
Memoriał specjalnie omawia szereg 
punktów traktatu, jak sprawa baz 
brytyjskich i ich ochrona, współpraca 
ekonómiczna pomiędzy obydwoma kra 
jami oraz sprawa doradców brytyj- 
skich i inżynierów, któ: przewidzja- 
ni są w obecnym tr 
w 


90 


ch zbiorów. — Kryzys żywnościowy zosia= 
nie zażegnany. — Europa głoduje 


Ben Smith powiedział, iż racje thiszezu w 
Wielkiej Brytani nie mogą ulec fuż dal- 
szej redukcji, jak to zaproponowały Stany 
Zjednoczone, ponieważ są już 1 tak mini- 
malne, gdyż wynoszą zaledwie 28 gr na 
osobę dziennie. 
+k 

Radca UNRRA na Europę Michael John 
złożył następujące sprawozdanie o sytuacji 
europejskiej. Wielu Europejczyków głodu 
je, inni są niedeżywiani, a inni jeszcze od 
żywiani niewłaściwie. W wielu krajach zna 
Jach część ludności utrzymuje się przy ży- 
ciu jedynie dzięki pomocy UNRRA. 


Depesza do min Bevin 


Demokraci Grecji protestują przeciw pogwałceniu 
suwerenności ich kraju przez 


ków w kraju i na arenie międzynarodowej. 


Pragniemy wierzyć, iż Wielka Brytania, 
przekonawszy się, że w rezultacie swojej | 
dotychczasowej polityki w Grecji powięk- | 
szyła tylko ciążącą na niej odpowiedzial- 
ność, postara się iść po drodze propono- 
wanej przez partie demokratyczne. 

Nieumiejętne traktowanie sprawy grec- 
kiej przez Wielką Brytanię przyczyniło się; 
do stworzenia nowych komplikacji między 
narodowych i naraziło Wielką Brytanię | 
na kryłykę wszystkich. państw. Grecja wal | 
czyła po stronie aliantów i wniosła swój 
vkład de wspólnego zwycięstwa. 


Pragnie też pozostać państwem suwe- 
rennym í niepodległym i odczuwa ohec- 
ność wojsk w kraju, oraz otwarta fugeren- 


|go życzeniem wybor; 


iinn. 


W. Brytanię 


Jeżeli minister Bevin nie wycofuje wojsk 
brytyjskich z Grecji, io daje tym dowód, 
iż nie uważa sytuacji wewnątrz kraju za 
ustabilizowana — mimo, iż zgodnie z je: 
odbyły. Musl się 
polityka brytyjska 


dojść do przekonania 
po półtorarocznym  eksperymcentowaniu I 
roztaczaniu opieki nad naszą ojczyzną, 
zawiodła najzunelniej, Słusznie, czy mie- 
słusznie, wbrew naszemu życzeńiu, w na- 
rodzie panuje pewna pottefrziiwość w sto- 
sunku do Wielkiej Brytanii, 

W celu uniknięcia dalszych trudności, 
Wielka Brytania powinna kazać roz- 
wiązanie sprawy greckiej Konferencji 3 mo 
carstw zgodnie z postanowieniami Konfe- 
rencji Krymskiej łub też Radzie Bezpie- 
czeństwa, ki już raz zmu a była za. 


cję w sprawy wewnętrzne, jako sprzeczną |jąć się zegadnieniem greckim. 


ze swoim stanowiskiem międzynarodowym. 


Naród grecki pragnie przyjaźni i współ: 


wewnątrz kraju i za granicą, które doma- 


stała jeszcze ustalona. 
z*= 


nomalnych stosun- 


menty reakcyjne i faszystowskie, Wyłonito 


gały sie, by wybory odbyły się w oznacza: to nieporozumienia pomiędzy sojusznik* "przecznymi inter 

mym terminie. Nie chciano słuchać głosów mi i 2 miesiące temu Rada Bezpieczeń „szych. I nie chce, b 
parii demokratycznych, których polityka stwa zmuszona była zajmować się sprawą została poźwi 
dąży do utworzenia ye A 


grecką, 


imperialtyck", 


neja jednostronna doprowadziła do | pracy z Wielką Brytanią, jak również z in 
na pierwszy plan wysunęły się ele- | nymi sojusznikami, obawia się jednak, aby 


Grecja nie stała się 


em walk. między 

państw sofuszni. 
tepodlegl>ść Grecji 
ięcona na oliorzu interesów 


~ cze, bo nie wie, czy jest głównym człon- 


Drzazgi 


Rebus Kartkowy 


— Czy znacie już tę szaradę? 

Nazywa się „karta wymienna na mie- 
siąc maj 1946' i głównym jej celem _ jest | 
dręczenie spokojnych i Bogu ducha win- 
nych obywateli. Na naszym gruncie auto- 
rem szarady jest Zarząd Miejski, ale.tyl- 
ko nominalnie — taktycznie lamiglówkę 
wymyślili w Warszawie. Aby wszyscy cier- 
pieli. jednakowo! 

Jak sama nazwa wskazuje, szatada do- 
tyczy spraw bardzo żywotnych — naezej 
aprowizacji kartkowej. Wystarczy wypeł- 
nić kartę wymienną, poświadczyć tam 
ć się pracuje, poświadczyć tam, gdzie 
Się mieszka, zanieść do „swego“ starostwa, 
by otrzymać w nagrodę kartkę żywnościo- 
wą kategorii „W“. 

Widać więc że to rzecz szalenie łatwa. 
Trzeba jednak najpierw wypelnić szaradę, 
czyli rebus, czyli „kartę wymienną“ aby | w 
dojść do wniosku, że ci, którzy ten rebus 

układali posądzają nas wszystkich conaj- 
mniej o... filozofię. 

Bo rosak A 

Punkt „A“: „Nazwisko i imię pracują- 
cego lub głównego członka rodziny, upra- 
wnionego do korzystania z kart, Tu wy- 
stępuje zagadnienie — jak na to odpowie- 
dzieć? Czy chodzi tu o członka rodziny 
pracującego gdziekolwiek, czy też o głów- 
nego członka rodziny, a więc ojca, (bo oj- 
ciec jest głową). Czy też może o kogoś, kto 
mieszka razem z kimś, kto jest uprawnio- 
ny do korzystania z kartek? 

W biurze, gdzie pracuję, jest nowa se- 
kretarka. Młoda mężatka. Od wczoraj pła- 


kiem rodziny pracującego, czy też upra- 
wnionym do korzystania z. kartek, a może 
tylko pracującym, lecz nie głównym człon- 
kiem rodziny? 

Ale mniejsza z tym. Jest osobą inteli- 
śentną iz powodu jakiegoś tam rebusu 
nie będzie sobie rwać włosów z głowy. 
Ale za to, — co poczną „biedni i mali“ te- 
go świata, ci, co to ukończyli zaledwie 
parę oddziałów szkoły powszechnej, czy 
nawet tego nie? Strach pomyśleć, ile jest 
w tej chwili rozpaczy w Łodzi. 

Przejdźmy do punktu B. 

Jest całkiem jasny, chociaż i tu niewia- 
domo, jak zrozumieć słowa: „Wypełnić 
tylko dla członka rodziny”. Bo jaki to ma 
być członek? Czy pracujący i uprawnio- 
ny do korzystania z kartek, czy też taki, 
co fo jeszcze „ani me, ani be“? 

Punkt „C“ - z gwiazdką: „Jest upra- 
wniony do korzystania z kart jako pra- 
cujący (ćwiaadka) członek rodziny pra- 
cującego (gwiazdka). (Gwiazdka oznacza 
— niepotrzebne skreślić) ale punkt „C 2“ 


z ćwiazdką jest już trudny do zrozumie-|by go podawać w rozwi 
nia: Jest uprawniony do korzystania z |szaredy. Albo tytuł „dozorca”, 


kart jako głowa (ćwiazdka), członek 
(gwiazdka) rodziny z tytułu, a pod tym: 
podać tytuł do korzystania z karty. 

Tu może być wielki problem: czy tytuł 


Wydawał w 


(e. k.) Sala Sądu Specjalnega wypełniona | 


po brzegi, chociaż napozór sprawa, jaki 
wiele innych — Polak, konśident Gestapo | 
w Łodzi, jeszcze jeden z tej bogatej galerii 
zdrajców, Alfons Zając nie jest jednak zwy- 
kiym konfidentem. Ludzie bom „zk 
rymi żył w przyjaźni, z którymi grał w kar- 
ty, kiórzy obd i go jaknajdalej idącym 
zaufaniem dopiero w czasie śledztwa po 
aresztowaniu go — liczni nowet dopiero na 
sali sądowe! dowiedzicłt się, że to on właś. 
nie denuncjował fch bez skrupułów. 

Żył wśród nich zbrodniarz i zdrajca — 
bezkarnie — traktowany, jak przyjaciel. 

Tylko akta Gestapo w Łodzi, porzucone 

czasie panicznej ucieczki przez okupan- 
ta pozwoliły zdemaskować przestępcę, 

Alfons Zając, elektrotechnik z zawodu, 
aresztowany został 23 grudnia ub roku I 
wczoraj zasładł na ławie oskarżonych w 
Sądzie Specjalnym. 

Rozprawie przewodniczy Sędzia Walew- 
ski, ławnikamt są ob. ob. Nadulska I 
Juszczak, oskarża prok. Lewiński. 

WSPÓŁCZESNY JUDASZ 

Zając jest to człowiek w średnim wieku, 
szczupły, o pociągłych rysach twarzy, za- 
ciśniętych wargach ł wysuniętej naprzód 
dolnej szczęce. Zachowuje się spokojnie. 
Potwierdza wszystkie punkty aktu oskarże- 
nia: od 28 października 1945 r. do stycznia 
1945 r. jako zarejestrowany konfident Ge- 


CO OTRZYMAMY W KWIETNIU 
CUKIER w CENIE zł 15,70 za 1 
tym zł 0.70 za i 


Il — na odcinek Nr 41 po 04 kg, Kat, I 
odoinek Nr 41 po 02% Ka, Dz 6 — 
odemek 5 kg, Kat. Dz7 — 12 na 
odcinek 1 kg. 


SEN W CENIE ZŁ 45 za 1 KG. 
na odcinek Nr 36 po. 0.20 kg. 

ŚLEDZIE w GENIE ZŁ 24 ZA 1 KG, Kat, 
IR — na odcinek Nr 16 po 1 kg. 

KONSERWY MIĘSNO - JARZYNOWE W 
iransport 


Kat I R. — 


CENIE ZŁ 1930 za 1 KG, (w tym 
zł 0.30), Kat. M — na odcinek Ni 
kg. Kal I R — na odciac 
KONSERWY WIEPRZOWE 
12.30 za I kg. (w tym transpor zł. 0.50) 


Dz 6 — na odcinek Nr 41 po 05 kęk. Kat Dz 7 
- 12 na odcinek Nr 41 po 0.5. ką. 
PZW 


= 
można podać, jako uprawniający do ko- 
rzystania z kart, czy też jest zbyt błahy, 


przykład „obywatel“. Czy to już wystar- 
czy napisać: „obywatel“ jako tytul do ko- 
rzystania z aprawizacji kartkowej? 

Cóż, kiedy rebus nic nie 


„Starszy pomocnik młodszego referenta" 


Codzienna nowelka Expressu 


podaje ani ważności poszcześółnych tytu- 


ZWYCIĘSTWO 


Rozdzieliła ich już ściana nie do prze- 
bycia: śmierć. Ale Jan kochał wciąż jesz- 
cze swoją Alicję głęboką romantyczną mi- 
łością. 

I chociaż minęły lata, tęsknił ciągłe za 


7 tą, która odeszła od niego niespodziewa- 


nie, a niepowrotnie. 

Potem poznał Helenę. Była wtedy wio- 
sna, On zaś czuł się bardzo samotnie, He- 
lena była tak urzekająco piękna, że przez 
moment wydało mu się, że ją kocha. 

Potem ożenił się z nią. Ale zaraz zrozu- 
miał, że nigdy nie zapomni jednak Alicji, 
za którą zaczął znowu tęsknić po dawne- 
mu. 

Helena wiedziała o tym dobrze. 

Nienawidziła zmarłej. Nienawiść jej by- 
ła uporczywa i gorzka. Siedząc nieraz w 
pokoju pierwszej żony Jana i patrząc do 
lustra starał się rozwiązać nieznośną za- 
gadkę, dlaczego jednak chociaż jest piç- 
kna — i młoda, nie zajmowała w sercu Ja- 
na tyle miejsca ile tamta zmarła, 

Podczas wielkiego sprzątania, gdy ze 
ścian zdjęto wszystkie obrazy, Helena spo- 
strzegła niespodziewanie mały kluczyk 
tiewiący w ścianie. 

Była to skrytka. Helena atworzyła ją. 


Uczuła zapach zwiędłych kwiatów, — po- 
wiew grobowy. 

W skrytce leżały fotografie, wyobraża- 
jące bardzo pięknego młodzieńca i listy, 
dużo listów. Helena drżała ze zdenerwo- 
wania gdy brała je do ręki. Były to listy 
miłosne, z których jasno wynikało, że ma- 
ła słodką Alicja, która wyszla tak wcze- 
śnie zamąż i tak prędko zgasla — oszuki- 
wała, zdradzała swego męża, choć ten ją 
ubóstwiał nad wszystko, 

w serce Heleny wkradła sic 


ognura ra- 
wyższości 


Wystarczy, aby Jan pfzeczyte e listy, 
a jego beznadziejna miłość umrze, jak jej 
obiekt, Jan nie należał bowiem do meż- 
czyzn, umiejących jednatześnie gardzić i 
kochać. 

Płomień zazdrości po 
Heleny. Z uczuć 
na twarz 
retu. 

Nagle drgnęla. Uczuła ma ramieniu cięż- 
ką dłoń i usłyszała obcy głos. 

— Co fò za listy? 

Podniosła głowę. Ujrzała wyraźnie plo- 


gasł w sercu 
em politfówania patrzyła 
Alicji, uśmiechajęcej się z port- 


,|za jedną puszki 


122 działał na szkodę społeczeństwa pol- 
| skiego, wskazując w 30 donosach przeszło 
50 osób należących do polskiego ruchu 
oporu, bądź w Inny sposób działających na 
| kod okupanta’ Za doniesienia poble- 


- | rał wynagrodzenie w postaci wódki, papie- 


rosów, tluszczu i węgla. 
jstapo, by za cenę życia wielu ludżi urało- 
wać swego syna uwięzionego na Sikawie. 
Syn został zwolniony. Wówczas Zając, ża" 
| miast próbować ucieczki do G. G., zaczął 
działać; jako aktywny konfident. 

W czasie przewodu, Sąd, badając świad- 
ków odczytuje kilkadziesiąt meldunków, 
dotyczących każdego z nich. Jednocześnie 
Zając potwierdza: Tak. Złożyjem ten mel- 
dunek”, s 

ŚWIADKOWIE ZEZNAJĄ 


w warsztacie elektrotechnicznym mówi: 
[lem kierownikiem grupy, w której praco: 


moje liczne Indagacje w tej sprawie odpo: 
wiadał: Będę wychodził, kiedy mf się bę- 
dzie podobało”. Dopiero w czasie sledztwa 


a tym, że słucha on radia z Londynu I 


Moskwy. 


Innych oskarżał o antyniemieckie nasta- 


stepo oznaczony kolejno numerami 520 ij wienie, o kontakty z tajną organizacją nic- 
>> ML rL CL, van 


KONSERWY FASOŁOWE W CENIE Z 


|] 8,30 za 1 kg (w tym transport. 


zł 0.30, Kal. 
ki 


iłów, ani też nie 
do diabła, chodzi. 


Najgorsze w tej całej zabawie z rozwią” 
zywaniem rebusów 
brymu papierze i ze znakami wodnymi) 
jest jednak uwaga końcowa „Za podawa- 


wyjaśnia, nie , me fałszywych danych grozi kara ped 
f. 


nia”. 


talca prze 


w ręce Gestapo nalepszych przyjaciół i kolegów 


| Podpisał zobowiązanie współpracy z Ge- 


Świadek Sabela, z którym Zając pracował 
„Oskarżony zwrócił moją uwagę, bo by- 


| wał, samowolnym opuszczaniem pracy. No | 


MYDŁO DO PRANIA BECZKOWE w conie 


wi, o co tu właściwie, | 


urzędowych (na do- | 


podległościową, o to, że słarają się o tat- 
szywe papiery, by wyjechać na wschód Itd. 
itd. Niejeden ze świadków cudem uniknął 
aresztowania, bo Gestapo przyjechało w 
czasie nieobecnońci ofiary. 

Ciekawe światło na sylwetkę oskarżone- 
go rzuca św. Czernik. Niejednokrotnie spę 
dzeł on w towarzystwie Załąca wieczory na 
wspólnych zebraniach, grze w  pokiera, 
wódce. Pewnego razu zwrócił się on do Za- 
jąca, o którym wiedział, że jest byłym 
wachmistrzem W. P. i kawalerem krzyża 
lugi, by objął dowództwo jednostki AK, 
jąc naturalnie nie zgodził się na to, a jed” 
nie zameldował w Gestapo, że św. 
zernik I fnż, Marliński, na którego zlece- 
nie działał św. Czernik, należą do połskiej 
organizacji podziemnej. 

O szczególnej dbałości oskerżonego o In- 
ieresy państwa niemieckiego świadczy mel- 
dunek złożony na niejakiego, Kozłowskie- 
go gońca w redakcji „Liłzmansładłer Zet- 
| tung”, W redakcji te} Niemcy w 1944 roko 
zaczęli drukować ulętki antysemickie, na- 
dając lm pozory ulotek polskich organiza- 
cji podziemnych. Za wydanie tet tajemnicy 
pracownikom Polakom grozita śmierć, Po- 


dowiedział się św. Sabela, że został wezwa-| nieważ Kozłowski opowiedział o tym Za- 
ny ma Gestapo, skutkiem donosu myję jącowi, uważał on za niezbędne 


donieść 
o tym włościwym władzom. 
SŁUSZNA KARA 
Po zamknięciu przewódu głos zabrał pro* 
kurator Lewiński. Prokurator nakreślił. syl- 
wetkę psychiczną oskarżonego i żaznaczył, 


Na wielkanoc- na kartki tis i wpe 


cukier, ser, konserwy, kawa i mydło 


nie można zaliczyć na jega korzyść, bowiem 
systematycznie wykonywał swoją zbrodnię, 
żyjąc wśród przyjaciół, których codziennie 
niemal, świadomie wydawał, Prokurator 


ii — na po z jł ró A j Jiven men 
SÓL W CENIE ZU 229 ŻA | KO Kó, „W Bea 3 A) JR, kal wE E 
— ma odolnek Nr'36 po 04-kg, Kat, I — na od| 0! 2 przewodu: św. Nezez yy 
cinek Nr 46 po 04 kg Kal. I — na odcinek |przeż oskarżonego Polaka w rece Niemi 
Nr 36 po 0.2 kg, Kal I R. — na odenek Nr|ców, za ło, że mie chciał zosiić Volk: 

37 po 0% kg. Rat, Dz 6 — na odcinek Ne 48| deutschem. 

Hex kE kę. Kat, Dz 7—12 na odsinek Ne 40 Prokurator prosi o sprawiedliwy wymiet 
WAWA NATUWAŁNA PALONA W CEN 4 kary. 

50 ZA 1 KG, Kal, „W* — na odcwek Nr 58| Oskarżony w ostatnim słowie mówi: „ża: 

po (08 kg. Ka, I — na odeinek Nr àt po| łuję teraz hańblącego czynu, proszę o karę 

0.06 


więzienia — możę kiedyś Bóg pozwoli mi 
okupić swoje winy”. 

SĄD SKAZAŁ ZDRAJCĘ NA KARĘ 
e| ŚMIERC 


„GONG" 
Poludniowa 


Początek o 19415 


Pc ALA CARTE 


| "EE czele zespołu 


ADOLF DYMSZA 


myk zazdrości, w surowych źrenicach Ja-|lepszą ode manię, Gdy wspominałem Ali- 
na. Była zdumiona objawieniem tego uczi= jcję, myślałem, że krzywdzę ciebie. A tył.. 


cia u człowieka, który migdy niemal nie 
interesował się nią. = 

I on również ze zdumieniem zbuważy! 
w sobie przypływ fali nieznanego dotych- 
czas uczucia. Nigdy nie przypuszczał, 
Helena może w nim wzbudzić zaz 


Ty?... 

Uniósł się, 

Helena czuła, że na zawsze straci jega 
miłość, jeśli nie odeprze zarzutu zdrady. 
A jednak ściskała kurczowo listy zniena- 
widzonej kobiety, aby obronić pamięć 


Helena, którg Waktował bardziej jako pię-/zmarłej... 


kng dekorację swego mieszł 
żonę. 

— Co ta za listy? — zapytał bezdźwięli 
cznie. 

Helena ucula równófześnie 
trwogę. Jest zazdrosnył Cierpi 
gła mówić Spojrzała sia listy 


radość i 


dowód nie- 


wierności Alicji, k tóry może zniweczyć jej 
obraz w sgrcu Jana i 


wrócić jego mi- 


Iclena Wstaje, zgarnia listy i 
przyciska je do siebie. Olśniła ją myśl, że 
powinna ukryć telisty przed Janem, na- 


umarła, Teraz dopiero umarła. 
Doti była ona wobec Heleny silna, zwy- 
ska. żywa. Teraz jest martwa, bezbron- 
zdana na jej łaskę. Majestat śmierci 
dystoni? kłamstwo. oszustwa i zdradę, i 
teraz żąda din siębie poszanowania i mil- 
czenia. 

— Listy maa — rzęki wreszcie 
Jan. — Ty, o której myślałem. że jesteś 


la, niż jako 


— Daj mi te listy! — wołał Jan. 

Helena jest pelna rozterki. Egolzm radzi 
jej, aby natychmiast przerwała tę niebez- 
pieczną grę — a równocześnie żal jej All- 
cji. 

Gdy sięgnął ramieniem, , rozpaczliwym 
gestem wrzuciłą listy w ogień na komin- 
ku. Przez mgłę łez patrzyła potem na czer- 
niejące kartki, które rozpadną się wnet w 
popiół, jak jej nadzieja szczęścia. 

„Listy, ogień. Jan, portret — wszystko 
wiruje wokoło i Helena pada zemdlona. 
Kilka listów, które Jan ocalił przed go- 
rejącym płomieniem, wyjaśniło mu jednak 
wszystko. 

Trwała dobra chwila, nim Helenie wró- 
cila przytomność. 

Uczuła na swojej ręce jegg gorący pocas 
tünek. a w oczach jego dojrzała jakiś nie- 
znany sobie blask. 

Więc uśmiechnęła się, zrozumiała bo» 
wiem, że ostatecznie zwyciężyła jej do- 
bra, wierna miłość. M. 
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WiCEK i WAaCEK (w czasie okupacii) 


WICEK: — Oto wróżba 
pani: miłość płomienna”... 
DAMA: — Achta. 


dlą 


szanownej. 


GREISER: — Może, i mnie powró: 
czapkę też mógłbyś zdjąć... 

WICEK:— Wszystko można, 
chce. 


a 


jak się 


WIGEK: — Zajdzie pan wysoko! Wyżej 


niż pan przypuszcza... 
GREISER: — Aresztować łotra!'.. 


GREISER: — Trzymaj go!... Uciekł! 
WICEK: — Serwus, panie Gauleiter! 
Do niezobaczenia! 


Dlaczego wzrosty ceny w Lodzi”. 


Okres przednówka i zakupy świąteczne, — Sztuczna zwyżka z po- 
wodu... dni bezm ęsnych. —Przewidziany jest znaczny spadek cen 
'Kawisrnie i cukiernie paskują — Co się dzieje z papierosami? 


— 0 czym dziś ludzie mówią? 

— O drożyźnie. 

Istotnie ceny na przestrzeni ostatniego 
miesiąca „podskoczyły* tak znaczne, że 
sprawy żołądka znajdują się z konieczności 
no pierwszym planie spraw dnia. 

Ktośby powiedział, że wzrost cen na arty” 


kuty żywnaściowe jest w obecnym okresie|* 


isana «y'lumaczony — jesteśmy na 


powdnowau, ludzie chowają zapasy, a przy 


lvm mym  sopytrzebowaniu, czy nawet 
ighin, że względu na zbliżające si 
1 widlezoede, ceny muszą „skoczy 


Fo są prówy kanalu, 

Ale = jak ten pogląd pogodzić ze zwyżką 
niemal wszystkich artykułów, ńie tylko spo 
żywczych? Podrożały papierosy, artykuły 
włókiennicze nawet galanteria... 


Co mówią kupcy 


Spróbowaliśmy wczoraj zasięgnąć jęz 
n kupców. Byliśmy — trzeba to powied: 
— zaskoczeni tym, co na ten temat, tak ak- 
tualny w obecnej chwili, powiedzieli przed- 
stawiciele naszego kupiectwa. 


L Pyta pan nas dlaczego wszystko por. 
drożało? Niech pun pozwoli, że to samo 
pytanie skierujemy i my do.. pana. 


Okazuje się, że kupcy nasi nie nie wiedzą 
o przyczynach tej notowanej od paru tygo” 
dni dość znacznej zwyżki cen na artykuły 
pierwszej potrzeby. Owszem, stwierdzają 
"fakty: masło podrożało z 350—360 na 560! 
—580, mięso również. 

Możliwe, że jeśli chodzi o artykuły spo- 
żywcze na cenę wpłynęli sami konsumenci. 
Bo trzeba tn powiązać z wprowadzonymi 
„dniami bezmięsnymi*. Ludzie sobie wykal- 
kulowałi w ten sposób: jak władze wprowa” 
dzają zakaz sprzedaży mięsa į wędlin w pe“ 
wne dni w tygodniu — znaczy to, że j est 
bardzo krucho z naszą sytuacją  aprowiza- 
cyjną. Trzeba więc zabezpieczyć się przed 
ewentualnym. głodem i'kupić co się da, Za- 
częli więc ludziska wyprzedawać swe ostat- 
nie graty, by czymprędzej i to w jak naj- 
większej ilości zakupić sobie mąki, 
i tłuszczy, „bo nie wiadomo, co je: 
dzie”. Otzywiście nie potrzeba wykazywać 
niesłusznośći tego rodzaju „samoobrony“ ze 
strony „,szatęgo człowieka", wystarczyło bo- 
wiem zastanowić się nad podstawami, na 
których tle zrodził się zakaz sprzedaży mię- 
sa i wędlin w pewne dni w tygodniu. aby 
zarządzenie o dniach bezmięsnych przyjąć! 
ze spokojem. 

Powinniómy bowiem  wiądzieć, że zarzą- 
dzenie to podyktowane zostało koniecznością 
poczynienia oszczędności w zępasach. į zwię- 
łszania rezerw fłuszczą i mięsa. Polityka ta 
bowiem obliczona jest ta efekt wręcz od- 


podwyżki cen na te artykuły, 
— o spowodowanie ich zn 


Ceny po Świętach spadną 


Sami zresztą przedstawiciele naszego han- 
dlu prywatnego twierdzą, że obecna pod- 

żka cen na artykuły pierwszej potrzeby, 
le na artykuły żywnościowe, jest 
zjawiskiem wybitnie przejściowym, wywo” 
łanym jedynie przez nerwy obywateli, którzy 
w obecnym okresie powojennym wszędzie 
gotowi są węszyć „krach è załamanie gospo” 


I kupcy. z którymi wczoraj rozmawialiś- 
my powiedzeli zupełnie trzeźwo: jeszcze 
miesiąc, półtora a wszyscy odezujemy istot 
ny efekt zarządzeń, ograniczających sp 
cie mięsa i tlu Po pewnym czasie za- 
obserwujemy zwrot w dół, ceny zaczną spa” 
dać, a plotki i riewylrzymujące krytyki po* 
głoski o przyczynach ograniczeń stracą swą 
moc oddziaływania na ludzi, 


Gdyż celem ograniczeń, jak powiedzieliś- 
my już wyżej, jest zwiększenie naszych za- 
pasów, niedługo rynek odczuje te oszczęd- 
ności zupełnie wyraźnie, Jeśli się więc przyj 
mie, że kupcom i sklepom nie wolno sprz 
dawać w pewne dni mięsa i tluszczu ani też 


Ji 


Południowej rr ogólne zebranie starszych 
cechu krawców, na którym omawiano spre- 
wy umowy zbiorowej dla rzemiosła kra- 
wieckiego na terenie Łodzi i wojewódz- 
twa łódzkiego. 

Umowa zbiorowa dotyczyć ma zobowią- 
zań warsztatów krawieckich do pracy po 
cenach sztywnych. Zgodnie z Uchwałą 
kongresu wojewódzkiego związku cechów 
rzemiosł włókienniczych, krawcy zobowią- 
zali się, w zrozumieniu ciężkiej sytuacji 
świata pracy, oddać pewną część robocizny 
po cenach sztywnych. Rezolucja kongre- 
sowa mówiła wyraźnie o 25 procentach 
całomiesięcznei pracy warsztatów krawiec- 
kich. 

Jak się dowiadujem; prawa robocizny. 
krawieckiej po cenach sztywnych 
się przedmiotem ożywionej dyskusji wśród 
pracowników zatrudnionych w warszta- 
tach krawieckich. 

Konferencje zarówno z przedstawiciel. 


wirotny — chodzi tu nie o spowodowanie 


mi pracowników krawieckich jak i komi- 


u przeciwnie|przechowywać tych artykułów w sklepie lib 
magazynie, dostawcy będą mieli już wkrótce 
swego to- 
w pierw- 


poważne trudności ze sprzeda; 

waru, co niewątpliwie wply 

szym rzędzie na obniżkę cen.: 
A teraz inne artykuły. 


Jest rzeczą ciekawą, że w związku z wpr- 
podro- 
kama i herbata w katcjarniach i cu- 


wadzeniem dni _ „bezciastkowych” 
żała... 


kierniach. 


To jest zjawisko bardzo niezdrowe. Oka* 

zuje się bowiem, że właściciele lokali ka- 

pewne 

pragnąj 
[sie „odbić” inaczej, podwyśszająć cenę za 


wiarnianych — wobec tego, że w 
dni n'e mogą sprzedawać ciastek, 
arnej, czy nawet całą, Przy zm 


pół=cz 


słonych obrotach kupcy ci nie cheq zrezy* 
gnować ze swego normalnego zysku handlo- 


wego, 


monopolu. Tak przynajmniej brzmią niektóre 
wypowiedzi oficjalne. Tymczasem to, co się 
dzieje przed oczyma! obywatela, musi go po“ 
ważnie zastanowić. Papierosów coraz mniej 
i może dlatego są na ulicy i w sklepie co* 
raz droższe. 


Kupcy, którzy zaopatrują się przeważnie 
u pracowników monopolu tytoniowego w 
Łodzi, pdkreślają. że już wczoraj pracow- 
nicy ci oferowali sklepom łódzkim „Woł- 
ność” po 65 złotych za 20 sztuk, tłumacząc 
wkrótce monopol przestanie wyda” 

swym pracownikom depbtat w tytoniu 
i papierosach i przejdzie na premie pia” 
niężne. 


Znaczyłoby to, że nasz monopol tytonió* 
wy przeżywa pewne trudności. Jest bardzo 
prawdopodobne, że zła należy szukać w nie* 


To karygodne. zorganizowaniu odpowiedniego zakupu su” 
Dlacze o Wolność zdrożała rowen tytoniowego u plantatorów naszych 
g na wsi, względnie, że plantatorom tym nie 
Wszystkich zastanawia następnie sprawa |opłaca się zbywanie własnych produktów 


drożyzny, występującej 
papierosów. To juž są rzeczy dziwne. 

Wiemy przecież, że nasz monopol 
niowy 


pu surowca 


do walki z lichwą oraz okręgową 
związków 


odnośnie tyton'u i 


tyta= 
pracuje coraz lepiej. że coraz więk- 
za ilość plantatorów objęta. jast: akcję sku- 
krajowego dla celów naszego 


po cenach oferowanych przez nasz monopol. 
Inne głosy twierdzą, że tytoń, sprowadzany 
z Bułgarii, podrożał znacznie, co oczywiście 
musiało wpłynąć na zahamowanie normal= 
nej a prze ak dobrze zapowiadającej się 
produkcji naszego PMT, 


Podzelowanie butów bęazie kosztowało 100 zł. 


rawcj i szewcy przygotowują 


umowy cennikowe dle swiata pracy. - Robota stanieje 


Wezoraj odbyło się w Łodzi przy ulicy |sją cennikową przy wojewódzkim urzędzie |wynosi r milion 200 tysięcy złotych. 
radą 
zawodowych są w pełnym toku. |na do magazynów cechowych a w najbliż= 


Wczoraj skóra ta zostałą już przewiezio= 


Jak nas informują umowa zbiorowa oraz |szym czasie skórą tą szewcy łódzcy będą 
szczegóły techniczne pracy warsztatów naprawiać obuwie robotnikom i pracowni- 
krawieckich po cenach sztywnych wejdą | kom naszego miasta. 


w życie prawdopodobnie już po świętach 


wielkanocnych. 


Sprawy te na terenie cechu szewskiego | 


przybrały już daleko realniejsze kształty. 
Szewcy już w najbliższym czasie będą 
przyjmować zamówienia na reparację obu- 


Odbywać się to będzie w następuj. 
[apost 'epujący 

Zakłady pracy tych gałęzi przemysłu, 
których robotnicy i pracownicy należą do 
związków zawodowych nadeślą okręgowej 
radzie ZZ w Łodzi szczegółowe listy pra- 


wie od robotników i pracowników, licząc |cowników, które następnie, po zaakcepto- 


za robociznę ceny sztywne. 

Jak się poinformowaliśmy, zamierze- 
niem cechów jest, by koszt nowych zelówek 
ze skóry wyniósł poniżej roo złotych. W 
związku z koniecznością zaopatrzenia się 


stała|dla tych celów w surowiec po cenach szty- | 


jwnych. cech szewców łącznie z okręgową 
Tadą związków zawodowych zaciągnął w. 
Banku Związku Spółek Zarobkowych po- 
życzkę ne zaku; "kóry twardej z zapasu 
UNRRY w Łodzi. Ogólna suma pożyczki 


waniu przez związki, wrócą do cechu szew= 
ców. Listy pracownicze muszą być zaopa+ 
trzone w dokładne adresy pracowników, ` 
gdyż cech przydzielać będzie klientom 
najbliższe warsztaty. 

Jednocześnie ze spisami uprawnionych 
|do korzystania ze zniżonej robocizny 
|Warsztaty szewskie otrzymają odpowied- 
nie przydziały  unrrowskiej skóry, z któ- 


rych co pewien okres czasu warsztaty te 
(5) 


| będą musiały się rozliczyć, 


Str 4 
Dokąd dziś pójdziemy 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
ul. Stefana Jaracza 27. 
Codziennie o godz, 19 min, 15 komedia Fre- 
dry „Zemsta“, 


TEATR POWSZECHNY 
nl, H Listopada 21, 

Codziennie o godz, 19 komedia Marcelego 
Pagnolta „Mariusz”. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
skiego 34, 

Ostatnie dni komedii „lch czworo“ Gabrieli 
Zapolskiej z Mirą Zimińską w roli głównej, po- 
ozątek o godz. 19.15, kasa czynna od godz. 15, 
wspólczósnej szluki Jerosła- 
„Stara Cegielnia", 

KINA 
Piotrkowska 67); „TẸCZA“ 
(eiotekówa ka 14 ) — „Pod gołym niebem“, 
iPrzejażd 1) „Fortancerki 
PADRIA“ (uj. Główna 1) „Forłanzerk 


„BAŁTYK* (Narutowicza 20) „Dwaj żolnie- 
rze”. 
„GDYNIA* (Przejazd 2) „Dwaj żołnierze" 


„STYŁOWY" (Kilińskiego 125) — „Biały 
murzyn“, 

„WŁÓ! 
ostrzeżenie”. 

„HEL* (Legionów 2/4) — 
żenie”, 

„ROBOTNIE* |Kilińskiey 


piła z naszego minsta", 


FARZ“ (Zawadzka 16! „Ostatnie 


„Ostutnie ostrze” | 


Nr 175) — „Chto. | 


„PRZEDWIOŚNIE* (Żeromskiego 74/76)— |! 
„Zbieg z San Quentin", 
„TATRY* (Sienkiewicza Nr 49) — „Strzelce 
„REKORD“ (Rzgowska 2) — „Manowry 
miłosne", 
„BAJRAĆ (Franciszkańska 31) — „Przez 
TOA 
" (Napiórkówskiego 16) — 


„Woli — Wolga“, 
„ROMA“ (Rzgowska 48) — „Powrót do 
życia“, 
„ZACHĘTA (ul. 
kenszteina“, 
„MUZA“ (Ruda Pabianicka) — „Francja wy- 
zwolona“, 
„OŚWIATOWY OM TUR" 
„W. świecie sportu 
Początek sean 


Zgierska 26 n Fran- 


(Kopernika, 8) 


W w dni powszednie o go- 
dzinie 16, 18, 20. — W niedziele i ięta o 
godz. 12, 14, 16, 18, 2 

Kina: „Polonia“, „Ad , „Bałtyk”, „Hel 
„Przedwiośnie*, „Roma“ rozpoczynają seanse 
© pół godziny później. „Oświatówy” rozpo- 
czynu seanse w dni powszednie o godz, 17 
1 18,30, w soboty, niedziele i święta o godz. 
1530, 17 i 18.30. 


PREMIERA NOWEJ SZTUKI 
JAROSŁAWA TWASZKIEWICZA 
W dniu 16 kwietnia Teatr Kamcralny Domu 
Żołnierza (Daszyńskiego 34) wystąpi z premio- 
rą nowej sztuki Jaroslawa Iwaszkiewicza pł. 
„Stara Cegielnia”, Jest to pierwsza w powoj 
nej Łodzi premiera óleżesnej sztuki pol- 
Akcja rozgrywa się w czasach okupacji. 
tw è Bi 
Disce owska, Wanda 


„ Zdzisław. Rolski, Lud 
Znioweki Reżyserował win Axer, dekorn- 
cji — Jan Rybkowski. 


nia o godz, 19.15, Przedsprzed dnia 


15, lewietnia od godz, 15-10, 


ZE SPORTU 


pod hasłem „Trzym 


W sobotę i niedzielę w Szczecinie odbę- 
dą się wielkie igrzyska sportowe pod has- 
łem „Trzymamy straż nad Odrą”. 

Sportowcy polscy ze wszystkich stron 
kraju udali się nad ujście Odry. Nie wszy 
scy jednak mogli się tam znaleźć, Dla 
tych, którzy pozostałi w swych miastach 
odbędą się biegi na przełaj, które będą 
oficjalnym rozpoczęciem lekkoatletyczne- 
go wiosennego sezonu. 

Tak więc, i w Łodzi odbędzie się bieg na 
przełaj — również pod hasłem „Trzyma- 
my straż nad Odrą*. Bieg na przełaj w 
Łodzi rozegrany zostanie w niedzielę na 
godzinę przed meczem piłkarskim ŁKS — 
Concordia (Piotrków), Właściwie odbędą 
się dwa biegi: jeden na dystansie r i pół 
kim. dla młodzieży szkolnej, a drugi dla 
|zaawansowanych zawodników na trasie 3 
Elm. 


TRZEBNA pomoc domow 


Informacj 


RADIO — naprawy — przerób 
ro, warształy radiotechniczne K. Pietrzak. 
ilińskiego 80. 1218 


FOTEL dentystyczny — sprzedam. Wiadomość: 
6-g0 Sierpnia 37, Kuciński, 1217 
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BIEG NA PRZEŁAJ W ŁODZI 


OGŁOSZENIA 


j-| SKRADZIONO: kartę wyrównawczą i 


sław. 


amy straż nad Odrą” 


W biegu dla juniorów przewiduje się 
udział ok. 100 uczniów. W biegu dla se- 
niorów weźmie przypuszczałnie udział ok. 
|50 zawodników z faworytem Kurpesą na 
czele. Przy okazji przypomnimy, iż ubie- |: 
głego roku bieg na przełaj w Łodzi odbył 
się w parku w Julianowie, a wygrał go 
Kurpesa. Niestety, biegacz ten nastepnie 
uległ kontuzji nogi i przez prawie cały se- 
zon był stracony dla łódzkiej lekkoatlety- 
ki. 

Oba biegi zaczną się na stadionie ŁKS, 
Zawodnicy po okrążeniu toru pobiegną w 
stronę lasku i leśnymi dróżkami powrócą 
znów na stadion, gdzie okrężą jeszcze raz 
tor, a finisz odbędzie się przed trybunami. 
Zgłoszenia do biegu przyjmowane są jesz- 
cze drofą telefoniczna (141.70). 


DROBNE 


do- 


wód fabryczny, dowód tymczasowy z owide 


lowóński Cze- 
Żródława 19/12. 1239 


SKRADZIONO torebkę z dokumentami: log. 
pracy | tramwajową na m, parzyste, kartę ewn- 


Letśnńo Reginy i 
16/39. 1236, 


kuacyjną z Wina na nazw. 
ojca Józefa. Berka Joselewicz 


UWAGA, KONFEKCJONERZY W ŁODZI 1 NA 
PROWINCJI! Spółdzielnia Pracy Krawieckiej |g 
„lgłe”, Łódź. Żeromskiego Nr. 15, tel, 187-06 |; 
dysponuje wielkim wyborem najwykwintniej 
szej konfekcji męskiej po cenach przy iępnych. 
iz 
RD TR ZY TI OE CO ZE E E EE 


KONCERT PROF. DRZEWIECKIEGO 
W niedziele, dnia 14 bm. o godz. 12 w połu- 
nie w sali Filharmonij Łódzkiej odbędzie 
staraniem Polskiego Związku Były: 
Połitycznych Hiflerowskich Więzień į Obozów 
Koncentracyjnych koncert fortepianowy Szope 
nowski znakomitego pianisty Prof. Zbigniewa 
Drzewieckiego. 

Dochód przeznaczony na pomoc wdowom i 
sierotom po zamordowanych więźniach terroru 
hAlerówskiego. 


10—14. Szczegóły w afiszach, 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


Mroczek staje się znowu demonstracyj= 
nie nonszalancki: jeszcze raz chce zazna- 
czyć, że w swoim domu traktuje inżynie- 
ra jak równy równego: Nie ma w tym je- 
dnak wdzięku — jest stanowczo za szor- 
stki. 

Natomiast szczerze i serdecznie żegna 
się z nim stara Mroczkowa. Bo i jakżeż 
mogłoby być inaczej? Czy ten młody pan 
nie jest tym, który zdobył serce jej córki? 
Od niego, tylko od niego zależy teraz, czy 
Hanka będzie już do końca życia szczę- 
śliwa. 

Chciałaby mu w tej chwili powiedzieć 
bardzo wiele najserdeczniejszych i najcie- 
plejszych słów. Ale nie śmie. Mocno mu 
“tylko ściska dłoń. I z chłopską prostotą 


i wyczytał w nich niemą, niedopowiedzia- 
ną prośbę. 

— I niech pan uszczęśliwi moją Hankę, 
która pana tak kocha! 

Pochylił się szybko i ucałował 
jej twardą, spracowaną dłoń. 

Jadąc potem samochodem myślał du- 
żo o dziwnym spojrzeniu zmęczonych oczu 
Mroczkowej. 

Nie ulegało kwestii, że powinien jakoś 
uregulować swój stosunek do Hanki. 

Nie zastanawiał się nigdy nad tym, co 
ich łączy. Beztrosko wychyłlał kielich roz- 
koszy, który podsunęła mu piękna przy- 
goda. Żył miłą chwilą, nie myśląc nigdy o 
przyszłości. Teraz spojrzenie starzejących 
się oczu Mroczkowej przypomnialo mu, że 


gorąco 


powiada: każda przygoda, chociażby najpiękniejsze 
— Niech Pan Bóg da panu wiele, wiele| musi mieć jednak jakiś koniec. 
szczęścia! Zerwać z Hanką? Ale w imię czego? 


Brzmienie tych słów wzruszyło inżyni 


Przecież jest do niej szczerze przywi-"a- 


;| Dr. 


ZGUBIONO zaświadczenie z R, K. U., odelnek 
KUPIĘ igły maszynowe, części maszynowe, ro-|meldunkowy i dowody z Niemiec. Miller Ro- 
wreowe ; lakier, Piotrkowska 70, Rędzia. 1229|man. 11-go Listopada. 80/34, 1235 
MASZYNĘ gabinelową „Singer“ — sprzedam. |ZGUBIONO w tramwaju Nr, 12 leg. 
1 Nr 1230 iejski,  Kaucz 


wyd. przez Zarząd Mi 
17 


specjalistka chorób skórnych 
kobiet, kośmetyka lekarska 


wenerycznych 
Piotrkowska 33, 


1 


pe- 


wenerycznych, mo- 
Piotrkowska 38, przyjmuje M1 | 
197] 


med. E. MIKULICZ, 
Lwowa, specjalista w leczeniu chorób. 


| jamy ustnej ul, Zawadzka 17, 16l. Mt4ś. 1196 
Prze dsprzedąż w kasie Filharmonii od godzjDr. REICHER, chorób wenerycze 
nych, Paludi 1195 

Daaa] 
przepotęźna, on jednak nie wątpi nawet 


przez chwilę, że Hanka kocha go szczerze. 
na swój sposób. 

Więc ożenić się z nią? — pomyślał po. 
raz pierwszy na serio. Nie umiał jednak 
powziąć odpowiedniej decyzji, A w dodat- 
ku zmroziło go przypomnienie surowej, 
zaciętej twarzy Piotra Mroczka. Wolał- 
by stanowczo mieć za teścia człowieka o 
innych poglądach, innej kułturze i towa- 
rzyskich manierach 

Wizyta u starych Mroczków raczej od- 
daliła go od Hanki. Kiedy na drugi dzień 
dziewczyna odwiedziła go w jego mieszka- 
niu, nie mogła nie wyczuć, że Orszewski 
jest jakgdyby lekko zmieniony. 

Intuicja powiedziała jej, gdzie mieści 
się powód tej metamorfozy. Zrozumiała, 
że Zbigniew zraził się trochę do jej ojca, 
a że refleks tej niechęci padł teraz mimo- 
woli na ich beztroską miłość, 

Ogarnęło ją ciche przerażenie. A co bē- 
dzie, jeśli ukochany odsunie się od miej 
jeszcze bardziej? Czem będzie dla niej dal- 


sze jej życie bez niego? 


ięge nigdy 
sama nie pólisuncla mu usf do pocałunku, 
ale tym razem porzuciła sw rezerwę. 
Orszewski był wręcz 


zaskoczany tą na- 
miętnością, z jaką rnłoda dziewczyna za- 


czeła go całować i pieścić. 

Bo Orszewski nie zawsze był 
psychologiem. A jeśli nawet dzi 
tem zrozumiał niemą 


AKOWSKA iz Warszawy), |” 


Nr 56 


Program radiowy na dziś 


12.05 W-wa. 1140 „Fiedor Iwanowicz 
lispia* (w 8-mą rocznicę zgonu) audyc, słów 
muz. w oprac. Bolesława Businkiew 14. 


Xalturaine zadania Polski pa 
Chodnich'* — pog. dr Borysa Łap. 
Wiadomości sportowe, 15.10 Andy 
niów Państw, Konserw. Muzyczn. w Łodzi 
y śplowi salowego prof, Julii Gorz 


j, przy fortepianie Maria Iwańęzi 


centralnej | organi 
„ nauk, dr. Jerzego Bar- 
a wielkiej 19.00. Kato» 
30 Konali 


crente audycji do 2 


Kio wygrał nu loterji 
w szóstym dniu oiosie 


Wygrane po ? 227 9675 
19586 31935 33005 5023 
9675 


Wygrane po 20.000 zł. — Ne Nr 6227 


ki mo. 10.000 al, "— Nr Ne: 3052 6218 
8 7 36605 38916 
59611 52830 63088 


r005 58837 


nopo 5,060 zł. — Nr Nr: 2403 4805 
68 520 9228 043 10390 11425 
860 16003 23 
27 40388 45905 473: 

00 01118 186 66354 847. 


"0021 


DYŻURY Al 


604 5 


Niskiego 61/16, od godz. 5— Pk. reg) Ś66 
k ry r ? Ia ITB dsiejszej nocy dyżurują apteki: Cymera 
= na nazwisko Muńska Janina, Pomorska 78/2.|wsięzańska 37) Bojorsktogo (Przejazd - 10) 
POTRZEBNY monter samochodowy, dobre wa- —Ż | uinieszowskiej_ (Dabrowska 24-b), Epsztajna 
runki, Windomość: Rzgowska 27_ (sklep kape |zGUBIONO dowód kolejowy, karta pracy z Nie| | Piotrkowska Pranko (Brzezińska 
laszy), 219|iec, blot rełosięczny na nazw. 56], Parytoktewicza, (Pomorska, 12), 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 


Dnia 16 kwietnia 


Premiera współczesnej sztukj 
JAROSŁAWA TWASZKIEWICZA 


„STARA CEGIELNIA" 


Biei biletów dn, 15. 4. o godz. 16, 


Dr, KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne — 
weneryczne, Zeromskługo 41/1. Przyjmuje r 
Tel. 150- 


"Dr. med, B, ŃSRI, Starszy asystent 
Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chorób 
sa £ gardła. Slenkiewicza 37, przy jmi- 

1200 


WIOSENNE PREMIE 


„Bapressu 
Tlustrowanego* 


KUPON Nr. 21 


Węciąć i zuchować 


odcyfrować tajemnicy szalonych pieszczot 
Hanki, że mówiły mu one: 

— Nie śmiem ci tego powiedzieć słowa- 
mi, ale wierzaj mi, kocham cię nad wszy- 
stko ną świecie! Cóż z tego, że nie bardzo 
spodobał ci się mój ojciec? Niech jego po- 
sępny cień nie pąda na jasność naszej mi- 
lości. Nie myśl o nim, a pamiętaj tylko o 
i ia, któreśmy razem przeżyli 
i kochaj mnie bodaj w cząstce tak, jak ja 
kocham ciebieł 

Tak mówią mu jej oczy. on jednakże nie 
rozumie ich niedopowiedzenia, 

— Co się z tobą dzieje? Taką jak dziś 
nie byłaś jeszcze nigdy! — zagląda w jej 
ciemne, zmienione oczy. 

Ten wieczór burzliwej namiętności zbli- 
żył ją znów do niego. Nazajutrz kupił Zbi- 
gew ogromny bukiet róż i kazał przesłać 
go oficjalnie do jej domu. I znów przele- 
ciało mu przez głowę: „Czy nie powinie- 
nem się z nią ożenić?" 

Był to moment, kiedy szanse Hanki sta- 
wysoko. Zbigniew zaczął my- 
iej nad dalszym ciągiem swo? 
nsu, dochodząc do' wniosku, że 
dziewczyna jest przecież za przyzwoita, 


ażęby robić z niej zabawkę, umilającą 
przelotność nudnej chwili, 
Szkoda, wielka szkoda, że Hanka nie 


adchodzi dia niej decyduja- 


plomićnne i burz- 
któfe oczarowaly. 
ły się już nigdy, 


ra. Uważnie spojrzał w zmęczone jej oczy |ny. Może miłość jej nie jest znów tak|oczu starej Mroczkowej. teraz nie umiał (D. c: n) 
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